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Prenumerata wynosi:
we Lwowie: 

JedęczH le 2  koron/; — za 
■WarazoArą dostawę do donz 

dopłaca się 6 0  halerzy; 
aa prow incji:

i  jednorazową * dwu razową 
przesyłką przesyłką

■oczale. . 3 0  K — n 3 6  K -  h 
kwartalnie 7  „ 5 0  „ 6  » — »
jnlesięcznie 2  „ 5 0  ,  A ,  — „ 
W Niemczech mies. 3  M. 5 0  len. 
W innych krajach mieś. 4  Fr.

Rękopisów Red. nie zwraca.
. . .  . d z i e n n i k  p o l s k i -  -  

Adres. £w(jw> pi. Marjacki 1. 7. 
Teleioau nr. l a l .

Wydanie popołudniowe.

wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jedei wierrz petitowy alL.

jego miejsce SeÓ wakrzy.
ka jeden wiersz petitowy n ru­

bryce Nadesłane 40  halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze 

za słowo, Najmniejsze ogło­
szenia 3 0  halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczy­
nach i inne prywatne komuni­
katy po Kronice za jede.i triera) 
petitowy 6 0  halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie I na prowincji

poranny . . . .  8  hm iO  hai.
popołudniowy 4  ha' 5  haL

Właściciele i redawtorowie: D r. K. O s t a s z e w s k i- B a r a n s k ii  M ie c z y s ł a w  S c h m jt t .

List z Wiednia.
W iedeń 20 września.

Przygrywka do krótkifcj sesji Rady pań­
stwa już się rozpoczęła, a znów, jak tyle ra­
fy przedtem, skonstatować można, że jeśli 
kto staje trwałemu uzdrowieniu stosunków 
parlamentarnych w poprzek, to jedynie stron­
nictwa niemieckie. Wszakże sam fakt, że pa- 
ni>v'ie Oross i Derschatta — zaproszeniu 
prezydenta gabinetu powolni — pojawili się 
6 barr.aa Oautscha na konferencji, wystarczył, 

ściągnąć na nich gromy ze strony prasy 
partyjnej niemieckiej w Pradze. „Nieprzeje­
dnani* w Pradze dotąd nie wyszli z upojenia, 
w jakie wprawiło ich zwycięstwo obstrukcji, 
ządałą wszystkich praw, bez żadnych obo- 
Wsązków.

Baron Gautsch nie zrobił dotąd ani kro- 
« ,  któryby Niemcy tłómaczyć mngli jako je- 
Onostronność aa korzyść Czechów; przeci­
wnie, powołując na konferencję zarówno cze- 
suich jak niemieckicn przewódców, dał raczej 
•owóU, ±e Uą4y ri« ■h łr i a ąi»owania pragnień 
i dążeń obu narodów'. Ale w oczach praskiej 
Bohemji zbrodnią Już jest, jeśli polityk nie­
miecki w ogó.e myśli o zgodzie, bo zgoda bez 
Obustronnych ustępstw nie da się wszakże 
pomyśleć. Panowie Gross i Derschatta posą­
dzeni są niemal o zdradę narodu, dla tego 
tylko, że odważyli się myśl kompromisową 
wziąć pod rozwagę Biedny dr. Orcss! Ileż 
to razy ten krótkowldzący, ale za to krzykli­
wy polityk przez swą droblazgowość i ciągłe 
rozszczepianie włosa na czworo, w niwecz 
obrócił aobre chęci rządu zmierzające ao 
zgody w parlamencie i dziś doczekał się tego 
te  Dohemia przedstawia go jako oportunistę 
pclującrgo na portfel mmisterjalfly, j^śli nie 
jako coś gGrszego!

Nie łatwo zresztą zrozumieć, o co wła­
ściwie owym nieprzejednanym idzie. Mniej­
sza o to, zy gabinet ulegate parUmtntary- 
racji lub nie, pewnejt wszakże jest, że rząd 
nie myśli o niczem innem, jak o załagodze­
niu sporu czesko-niemieckiego w drodze 
kompromisu. Zaskoczenia ze strony rządu 
Przez jakieś jednostronne zarządzenia, Niem­
cy się przecież nie obawiają, chociażby ala- 
tego, że mają przeciwko temu zawsze skute­
czną broń obstrukcyjną i wiedzą, że kto jak 
kto, ale bsron Gautsch z pewnością nie la- 
razi parlamentu na nową walkę 1 nowe 
wstrząśnienia. Widocznie więc NJemcy dziś 
it-i zasadniczo zgody nie chcą, widocznie 
tdzie im o to, by uwiecznić dzisieisza niepe­
wność -dzisiejszą dezorganizację 1 'by posel- 
t 'l e j  i dzisiejszą z dnia na dzień gospodar­
kę — wszystko skutki ich zwycięskiej o b ­
strukcji.

Gdyby nie to, dzienniki niemieckie nie 
szarp™ przecież tak dotkliwie czci po­
staw diatogo 1>lko, że poszli do szefa rządu, 
ażeoy w słuchać jego pfopozycji. Wystarczy 
porównać . tern, co w tym «m ym  przed­
miocie p:Ezą dzienniki czeskie, ażeby zrozu­
mieć różnicę i pojąć, że tym szczerze idzie o 
trwale uporządkowanie stosunków, tamtym o 
uwiecznienie niepewności- A jedrak, jeśli kto, 
b  wszakże Czesi raczej uchodzić dziś muszą 
*» grupę opozycyjną.

Jedyra jeszcze nadzieja w’ tern, i«  Jak 
* 6 -y , prasr stołeczna zdołała uchronić się

od tego S7ału i zajmuje stanowisko, wzglę­
dnie rozważne. Ta okoliczność, być może, ie  
podtrzyma przywódców niemieckich i skłoni 
ich do; rozważnej polityki, bez względu na 
praskie kar*no.

Stosunki wewnętrzne w Czechach, szcze­
gólnie opłakany stan finansów krajowych, 
gwałtownie domagają się usunięcia waśni na­
rodowej i wspólnej,’ a wytrwałej pracy rtpre ■ 
zentantów obu narodów na giuncie sejmowym 
czeskim. Rząa ze swojej strony przygotował 
wszystko dla sanacji finansów krajowych, te­
raz kolej na sejm.

Co do sejmu galicyjskiego, to z pewno­
ścią nie braknie mu pracy, ale też i ochoty 
do pracy nie brakrie, skoro obu mężom, sto 
jącym na caele admistra- ji krajowej, udało 
się znalesć sposób na por.b/cie się widma 
proplnacyjnego, z wielką dla finansów krajo­
wych korzyścią i skoro prezydent gabinetu i 
minister skarbu w dobrem zrozumieniem inte­
resów naszego kraju projekt ten akceptowali.

W piątek prezes Koła pol$Klego hj\ Dzie- 
duszyckł, odpowiadając zaproszeniu, pojawi 
s ę u barona G utscna, na konferencji, na 
której zapewne mowa będzie przedewszyst- 
kiem o programie prac Rady państwa. Co do 
sejmu biisklem jest przypuszczenie, że mar­
szałek kra jow y  i namiestnik, we wszystkich 
sprawach, sięg jących w sferę kompetencji 
centralnego rządu, już podczas ostatniej by 
thości w Wiedtdu, z szefem gabinetu się po­
rozumieli. (r.)

Z  Warszawy.
Jak się korespnndent Nowej Reformy ze 

sfer miarodajnych dowiaduje, za powretem 
Wittego do Peter«burga stanowczo przychyl­
nie r zstrzygniętą będzie kwestja języka pol­
skiego, jako fcyicładowego dla wszystkich 
Szkół prywatnych, a nawet.., nawet ala trzech 
pierwszych klas skół rządowych. Oorze] 
przedstawia Się ta sama kwestja w szkołach 
handlowych, których liczy Krńleatwo Polskie 
czternaście po miastach gub< rnjslnych i nie­
których powiatach. Te, podług zarządzeń ml 
nisterstwa handlu, są wysoko uposażone od 
rządu o tyle, że znaczne fundusze n% ich 
utrzymanie przypadają im w procencie od 
wykupywanych patentów giełdowych. Otóż 
minister Kokowcew czyni dalsze ich uposa­
żenie z ramienia rządu zależnum od pozosta­
wienia ich w dotychczasowym ustroju, z ję­
zykiem wykładowym rosyjskim. Czy 1 w tej 
sprawie pomyślna dla nas zapadnie decyzja 
i kiedy — powiedzieć nie można. Zwrot pe­
wien zwiastuje wiadomość, że następcą 
Schwarza na 8t ląowlsku kuratora okręgu 
n .ukowego warszawskiego, ma być nie B e- 
lajew, jak dotychczas utrzymywano, lecz dy­
rektor politechniki warszawskiej Lagorio, 
człowiek powszechnie szanowany, taktowny.

Bardzo znamirnnem jest stanowisko w 
kwtstji szkolnej żydów warszawskich. „Oto 
faktem jtSt — pisze ten sam korespondent — 
że we wszystkich Szkołach średnich rządo­
wych, bardzo znacznego kontyngentu uczmów, 
przyjmowanych hojnie z pogwałceniem usta­
wy, dopuszczającej ich tylko w stosunku 10 
prc. do ogólnej liczby, są żydzi, — a wśród 
rych głównie żydzi rosyjscy. Żywioł to na­
pływowy, obcy, wobec miejscowej, rdzennie 
żydowskie) ludności o charakterze polskim,

k tó r a ,  z ł ą c z o n a  w s p ó ln ą  n ie d o lą  w ie k o w ą  i 
t r a d y c ja m i ,  s o l id a r y z u je  się w  znaczuej części 
z bojkotem s z k ó I r o s y js k ic h .

1 nr ażeby to poprawne zachowanie się 
żydów było bardziej powszechne, gdyby nie 
ważna przeszkoda ze strony szkół prywa- 
tyeh, wyrabiających pozwolenie na wykłady 
w języku polskim. Otóż wiaśriclele tych 
s :kół odmawiają kandydatom wyznania moj- 
ż-szowego kategorycznie przyjęcia do zapi­
sów. Tatc postąpiły: gimnazjum prywatne 
gen. Chrzanowskiego, szkoła Rontatera, Sierz- 
puto wakiego i inne. Stwarza to bardzo nie­
pożądane dla młodzieży żydowskiej położe­
nie, z którego nie masz innego wyjścia, Jak 
rzucenie się w szeroko otwarte ramiona urzę­
dowej sikora rosyjskiej. Z&rządy szk ó ł pry­
watnych zasłaniają się paragrafami ustawy, 
z poz* których wyziera jednak najpospolii- 
3?a zacofana nietolerancja, n*gan.ia zawsze, 
a nie dopiero w czasie tak wyjątkowym. Za­
jęły się tą sprawą czynniki obywatelskie, 
którym może uda się przełamać te? żelazny 
łańcuch separatystycznego zacofania".

Kiftwskie Otktiki donoszą, że w m /śl ze- 
zwTiłerm ministerstwa pr/y obecnych zapi­
sach do p olitech n ik i W8rrzaw sk iej przyjęto, 
wszystkich żydów, którzy wnieśli podania 
o przyjęcie w liczbie 52 na 172 ogólnych 
podań, wBiesionych przez nowowstępują- 
cych.

Marszałkowie szlachty w  Pe­
tersburgu,

D-ia 17 września urzędownie zamknięto 
zgromadzenie marszałków szlachty w Peters- 
•rnigu, zajmujące się wyłącznie sianowlstctera 
ich wobec przyszłych wyborów, jako prze­
wodniczących z urzędu na zgruinadztniacb 
wyborczych powiatowych i gubcrn.alnych. 
Jednakże prywatnie — jak donoszą-1 tamec*ne 
dzienniki — obradują dalej gubernialni mar­
szałkowie szlachty, chociaż w  zmniejszonym 
składzie. Przedmiotem tych prywatnych obrad 
aą pewne Kwestje ogólnej natury, mające 
związek z wyborami do dumy państwowej. 
Ta część obradujących dalej postanowiła, z 
powodu odjazdu znacznej liczby uczestników, 
zwołać po dwóch lub trzech tygodniach no­
wy zjazd marszałków guberniainych do Pe­
tersburga.

Dla tego nowego zjazdu, uchwalone • -  
pracować nowy program.

Jedną z najważniejszych kwentyj nad 
którą obradowano w zmmziszonym komple­
cie, jest wyjaśnienie i określenie bliżej sto­
sunku szlachty rosyjskiej do przyszłej dumy 
pańuiwowej. jako środka mcjącego oddziałać 
uspakajająco na ludność. Chociaż pomiędzy 
marszałkami znalazło się wielu takich, co po­
wątpiewali o możliwości uspokojenia umy­
słów przy pomocy dumy, jednakże większość 
ich przyszła do przekonania, że duma może 
w tym duchu działać dobroczynnie, jeżeli skład 
jej będzie odpowiedni, to jest jeżeli sk.adać 
się będzie z członków swobodnie wybranych. 
Zjazd marszałków uw^ża zatem za główny 
warunek skuteczności przyszłej akcji repre­
zentacji wrodowej ■— wolne wybory, nieza­
leżne od wszelkich wpływów administracji. 
W celu osiągnięcia jak największej swobody, 
zjazd opracował pewien modus proeedendidli 
kierowania zgromadzeniami wyborczemi N it-
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którzy wyrazili mocne przekonanie, że nacisku 
ze strony administracji nie należy się oba­
wiać, albowiem taki nacisk byioy w prze­
ważnej części wypadków bezużytecznym, 
z tego głównie powodu, ie  admintotiacja 
państwowa me cieszy się zaufaniem masy 
ludności.

Na zjeździć marszałków poruszono także 
myśl domagania się wolności prasy, ale 
wniosek ten, jax się zdawało, nietylko w 
prasie rosyjskiej, lecz nawet u jego zwo­
lenników wśród uczestników zjazdu nie miał 
warunków powodzenia. Tymczasem, w trew  
pesymistycznym w tym względzie przypu 
szczeniom, przeszedł większością chociaż je­
dnego tylko głosu. Postanowiono zatem 
pod^ć do wiadomości monarchy życzenie 
zjazdu, aby przyznano narodowi rosyjskie-mu 
wolność prasy i zgromadzeń, nic jako wyraz 
łaski czy też względności biurokracji, lecz 
jako akt woli najwyższej. Z ponrędzy Łgro- 
inadzony^h przeciwnikami wolności prasy i 
zgromadzeń byli następujący marszałkowie 
gubtrni-slni: kurski — hr. Dorer, smoleński — 
kniaź Ukusow, jekaterinostawski — p. W kła- 
Szewskij, witebski — R mskij-Korsaku w {r k j-  
minacji), samarecki — Nauntow itfl.

N* ostatniem posiedzeniu marszałek ju - 
bernji orłowskiej, M. A. Stachowicz, posETsół 
wniosek, domagający się nieiySkc swobody 
wyborów, aby przyszła duma państwowa 
była daleicą od wszelkiej stronniczości, lecz 
by s ę składała z mężów „najodpowisdaiej' 
•zych do przeprowadzenia najwszechstron­
niejszej retormy państwa, na podstawie pra­
worządnej i szerokich swobód oby watelr kich*. 
Zamiast układania partyjnych programów po­
litycznych, wnioskodawca proponował, aby 
gubernialnl marszałkowie szlachty, jako kie­
rownicy zgromadzeń wyborczych, porozumieli 
Się z wyborcami co do tego, „jakie są po­
trzeby i zadania danej chwili i którzy  z kan­
dydatów zdołają najlepiej w dumie państwo­
wej wprowadzić je w życie!*.

Wozechniemcy w Ameryce.
Buta wszechi.iemiecka, u nr.s, w Europie, 

eoraz bardziej dla wszystkich iudów niezno­
śna, objawia się czasem w całej p.łnl swojej 
brutalności i na drugiej półkuli. Ameiykanis 
w takich przypadkach postęp ije z Niemcami 
v; daleko skuteczniejszy spo3ób, niż mie­
szań cy  Europy. Jako dowód takiej arogancji 
wszechniemieckiej, posłużyć może zdarzenie 
nastęrujące:

Dr, Juijusz Goebel, profesor języka i li­
teratury niemieckiej w uniwersytecie Leiand 
Stanford w Pało Alto w Kulfornji, ogłosił 
niedawno w wydawanym przez związek 
wKzechniemiecki zbiorze „Walka o niemie- 
ckość* broszurę p. t . : „Niemieckość w Sta­
nach Zjednoczonych*, w której podaje krótki 
przegląd dziejów imigracji niemieck ej, oraz 
wyiiusi pod niebiosa zasługi niektórych 
Niemców w Ameryce. Rozprawę tę dedyko­
wał prezydentowi Rocfiseyeltowi, „jako świa­
dectwo współdziałania Niemców przy utrwa­
leniu i rozwoju Stanów Zjednoczonych*. Bro­
szura, trzymana w napuszonym tonie ełu- 
kubracji w«łzechniemieckV h, zwraca stę z tak 
widoczną nienawiścią ku Anghkom, iż wy­
wołała ogólne oburzenie. Nie pierwszy to 
wyrtęp dra Goebia. Niedawno wystąpił ou 
w pewnym oaczycie z ostrą krytyką książki 
Rposevelta „The w;nning cf the West*, w 
którym zarzucił prezydentowi, iż ten popełnił 
niesprawiedliwość w ocenianiu zasług Nie­
mców około zdobycia d a  cywilizacji Wscho­
du amerykańskiego.

Oczywiście, Amerykanie nie mogli dłużej 
ścierpieć prowokacyjnego zachowywania się 
wszethniemieckiego pyszałka i prezydent u- 
niwersytetu stanf rdzkkgo, Dawid S. Joraan, 
zażądał od dra Goebia, aby odwułał niektóre 
z wypowiedzianych w owej broszurze ustę­
pów, albo ustąpił z zajmowanego stanowiska. 
Dr. Goebel wahał się co do pierwszego, 
a o drugiem, oczywiście, nie myślał. Wobec 
tego uwolniono go do obowiązków, a jedyną 
dla niego osłodą może być hałas, który, pod­
niosły stowarzyszenia wszechmemieckie w 
Ametyce i Europie.

Z Całlrtu-
Przyw rócenie praw  językowi polskieura.

Z  Wilna donoszą: Napis łaciński w O- 
strej Bramie zostanie tym: dniarni zmieniony 
na polski. Również przywrócony będzie na­
pis poiski na kościele reformowanym, znie­
sionym oJ r. 1863.

W kraju południowo-zachodnim (Wołyń, 
Podole i Ukraina) pozwolono geometrom i 
rolnikom na sporządzanie planów prywatnych 
w języku polskim, co było zabronione od 
roku 1864.

(Teiegramy „Dziennika Polskiego*).
Nowa flota Rosji.

L a n d y i i .  Wiefeie zainteresowanie w ci­
ty wzbudziły pogłoski, jakoby rząd rosyjski 
zamierzał zamówić w Anglji nową flotę. W e­
dług informacji ze źródeł winrogodnych, prze­
bywający obecnie w Londynie agent rosyjski 
nawiązał układy z grupą fabrykantów okrę­
tów, którzy mają przyjąć to zamówienie. 
Istnieje zamiar zawarcia kontraktu z ową g 'u- 
pą w taki sposób, źe przyjmie ona cafe za­
mówienie na siebie, z prawem odstąpienia 
i«ny.n poszczególnych części zamówienia. 
Pracownicy warsztatów Armstronga nic nie 
wiedzą o podobnem zamówieniu.

Zam ach m orderczy.
H a m b u r g ,  (Tel. wł.), Hamburger Nachr. 

donoszą z Petersburga: Wysłany do Warsza­
wy sekretarz ministrrj*iny Nadleski, celem 
zbadania sprawy robotniczej, został w pocią­
gu pospiesznym zasztyletowany. Aresztowano 
maszynistę i 10 konduktorów.

Zwłoki gen. K ondrateńki.
t t d e s a .  Do Odcsy przybyły zwłoki ge­

nerała Konarateńki. Rada miejska powitała 
zwłoki bohatera w pilnym Składzie, na przy­
stani, złożyła na trumnie wieniec od zarządu 
miejskiego i uchwaliła wziąć udział w wy­
datkach na pogrzeĆR.

Rozruchy na  Kaukazie.
B e r l i n .  Beriiner Tageblatt donosi z Pe­

tersburga, że według wiadomości nadchodzą­
cych z Buku, obecnie wraca tam spokój, — 
Kurdowie, którzy przeszli z Persji ..a teryto- 
rjum rosyjskie, celem niesienia pomocy Ta­
tarom, już powrócili do Persji. Pomimo to na 
polach naftowych trwają jeszcze tu i ówdzie 
pożary. Ogółem spaliło się 4 miljony pudów 
nafty. Na,większt szkody poniosły firmy za­
graniczne, a następnie firmy ormiańskie, nie 
brak przecież szkód i u firm tatarskich. 
Wojsku bowiem pozwolono rabować przez 
parę dni nawet zakłady nsieżące do Tatarów. 
Obecnie energja ze strony władz centralnych 
i wojska jest większą, aniżeli poprzednio.

W rzenie w  arm jl.
W iu d e ń .  Zeit donosi z Peterpourga, że 

mnożą się coraz częściej objawy niesubordy­
nacji żołnierzy wobec oficerów. Przed paru 
dniami na Newskim Prospekcie w Petersbur­
gu szedł żołnierz armji lądowej wraz z maj­
tkiem marynarki wojennej. Obaj nie saluto 
waii przechodzącego ulicą pułkownika. Puł­
kownik kazał im obu przystanąć i złapał za 
czapkę żołnierza, aoy zanotować sobie numer 
jego pułku i kompanji. Wówczas majiek wyr­
wał czapkę z rąk pułkownika i uderzył go 
w twarz. Tłum, który wnet zgromadził się 
na miejscu, stanął po stronie obu żołnierzy i 
zaczął bić pułkownika aż do krwi. Żołnierz 
i marynarz umknęli jeszcze przed nadejściem 
policji

C ar w Spalę.
W ie d e ń .  (Tel. wf). Do N.-fr.-Presse 

donoszą z Warsiawy, ż t car z carową i na­
stępcą tronu przybędą w tych dniach do Spa­
ły pod Skierniewicami na dwutygodniowy 
pobyt.

P ete rsb u r g . (Tel. pry w.). R ui dono­
si, że wielu wybitnych wojskowych opuszcza 
służbę wojskową, aby mftć prawo do wy­
borów.

Cholera.
Cholera w Królestwie.

Lub. gub. Witdomosti donoszą: „W ciągu 
ubiegłego tygodnia w guberni lubelskiej do­

niesiono o trzech podejrzanych zachorowa** 
niach na żołądek; jtden z nirh w Lublinie 
skończył się nawet śmiercią. Po dokonami* 
badań chemiczna-bakterjulogicznych, w miej- 
scowem laboraiorjum njgjeHicznem, w żadnym 
przypadku nie wykryto laseczników cholery­
cznych*.

Z Królestwa.
Zniesienie wyroku śmierci.

Z Warszawy donoszą: Wskutek orzecze­
nia głównego sądu wojennego w Peiersbui- 
gu zniesiono wyrok śmierci na Dąbrowskie­
go, Szewczyka i Zielińskiego, skazanych aa 
śmierć za napad na rewirowego Abranamo- 
wicza i przekazano ich sprawę warszawskie­
mu sądowi okręgowemu, który skazał Dą­
browskiego i Szewczyka na 8 lat ciężkich 
robót, a Zielińskiego uwolnił.

(Telegramy „Dziennika Polskiego“J,
O język polski w  szkołacn.

P e te i- r fb u r -g . (Tel. pr.). Daia 17 pa­
ździernika kemit-t ministrów rozpoznawał 
będzie prośbę Polaków o wprowadzenie do 
szkól handlowych w Królestwie Polskiem wy­
kładów w języku polskim.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

K onferencje poselskie.
W ćo d e ft. (Tel. wł.). Br. Gautsch przy­

jął dziś na konferencji br. Chlumecky'ego, 
wiceprezydenta izby poselskiej dra Kaiaera i 
posła Szusterseica.

Sytuacja n a  W ęgrzech.
B u dap eszt (Te!, w).). DMenniki koa-s 

iicyjne są dziś b n d tu  pesymistycznie uspo­
sobione. Sądzą, źe w Wiedniu nikł nie wia- 
rzy, aby jutrzejsza konferencja u cesarza dał* 
laki pomyślny rezultat, dlatego też powołano 
do Witdnia nr. jatra Ł rrhT T 0, na WT~ 
paaek rozbicia aię rokowi.fi utworzy nowy 
gabinet pozaparlamentarny.

E łw d a p e s z t .  Węg. oiuro korelp. do­
nosi, że także br. Albert Apponyi otrzym J 
wezwanie na jutrzejszą wspólną audjencję 
węgierskich portyków u cesarza.

ko n g res  ubezpieczenia robotników .
W iedeń. Kongres w sprawie ubezpie­

czenia robotników zajmował s ię  dziś sprawą 
międzynarodowej statystyki wypadków n'e- 
S z c z ę ś l iw y c h . Uchwalono przyjąć z zadowole­
niem uchwały, p o w z ię te  na ostatniej sesji mię­
dzynarodowego instytutu statystycznego w 
Londynie i wybrać k o m is ję ,  któraby Się z c- 
wym instytutem porozumiewać w sprawach 
Statystyki.

Niemcy n a  m orzu Sródzlem r em.
B e r l i n .  Urzędownie zaprzeczono tw r- 

dzeniu jednego z pism zagranicznych, jakoby 
rząd niemiecki nabył część wyspy Thasof, 
celem założenia tam stacji węglowej dla okrę­
tów wojennych. Komunikat urzędowy zawiera 
oświadczenie, że wiadomość ta należy do 
rozpuszczanych tendencyjnie i celem jej jest 
obudzenie podejrzliwości przeciw Niemcuat 
W rzeczywistości rząd itiemieęki nie toczył 
nigdy układów w sorawie założenia stacji 
węglowej na morzu Śródziemnem.

Szwecja, a  N orwegia.
C h r y s t j a n j a  Według telegramu z 

Karlsiadu, spodziewają aię tam, iż rokowania 
jutro Się zakończą.

P roces h r. Kwileckiej.
Poznań. (Tel. pryw.). Proces cywilny 

przeciw hr. KwHecklej o wydanie dziecka 
w ręce żony di ożnika, Mayerowej, odroczono, 
ponieważ obie strony przedłożyły ważne do­
kumenty. co do których przadstawiciele i d  
prawni nie umieli dać odpowiednich wyja­
śnień.

Reform a m arynark i am erykańskiej.
Nowy Jork. (Tel. w ł). Sekretarz Sta­

nu dla spraw marynarki, Bonaparte, (potomek 
Hieronima, byłego króla westfalskiego), za­
mierza przedstawić kongresowi na przyszłej sesji 
obszerny progiam reform. Pragnie on prze­
prowadzić reorganizację sztabu moisldego,
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odmłodzić korpus oficerski i zwiększyć załogę 
wojenną o 3.000 ludzi.

Wiedeń. Dziś przedpołudniem rozpo­
czął 8ię proces przeciw służącej, Franciszce 
Nawratilównej, która w kwietniu br. zamor­
dowała i obrabowała swą chleb o dawczynię, 
Joannę Natilerową.

J e n a .  (Tel. wł.). Na kongresie socjali­
stycznym uchwalono na wniosek Bebla, aby 
w razie, gdyby w Niemczech uczyniono za- 
roach na powszechne prawo glosowania, ro ­
botnicy stanęli do walki' z wszelką bronią, a 
w pierwszym rzędzie ogłosili stre-jk powsze­
chny.

M ainingen. Znany poeta niemiecki, 
Rudolf B a u m b a c h ,  zmarł wczoraj popołu­
dniu.

Po trzęsieniu ziem i.'
Lnigi Bargini, fejldonista Corriere della 

Sera, który w tych dniach zwielzał okolice 
Kalabrji, dotknięte ostatnią klęską trzęsienia 
ziemi, temi słowy opisuje swe wrażenia:

„W Kaiabrji — ludzie umierają z głodu i 
piagrneoia. Brak Chleba, brak mięsa, brak wo­
dy, brak dachu nad głową. Tfutn ponury krąży 
po ruinach, 20 000 ludzi straciło wszystko i 
nie posada nawet naczyń, aby zaczerpnąć wo- 
dyze studzien oddalonych. Nie mają zresztą sity 
rozstać się z gruzami, w których pogrzebani są 
ich ukochani i w zadumie posępnej’ wyczekują 
pomocy, która nie przybywa... W niektórych 
miejscowościach zawaliło się tyko kilka do­
mów, ale w tłumach zagnieździ! się strach 
przed domem. Dorn wydaje im się, wrogiem 
Czyhającym na zgubę tych, którzy mu ufają. W 
tych drogich marach, które niedawno jeszcze 
każdy (nitowa! jako miejsce odpoczynku, pełza 
zapada. Dom już nie chroni, lecz zabija. I ludzie 
patrzą na swoje mieszkania, jak na bestję dzi 
ką. W każdem, choćby najniewumieiszem pę- 
kmęciu murów widzą groźbę straszliwą. Co 
Chwila czuć nowe wstrząśnięcia, h przy każdem 
nratrząśnłeaiu wyje tłum... Widok zburzonych 
miejscowości wydaje mi się stokroć okropniej­
szym, nti widok miast zbombardowanych, bo 
w niektórych wsiach nie pozostało nic. dosło­
wnie nic.

.Pierwsze ślady katastrofy ukazują się pod 
S. Eufemją. Cała ludność uciekła na wybrzeże 
morskie i Um zbudowała jakiś ogromny pstry 
obóz i  namiotów. W Monteleone spotykam 
króla, który właśnie wysiadł z samochodu i w 
otoczeniu mas idzie pieszo Uiicą do ruin. Od 
crasu do czasu słychać okrzytc: „Viva il 
ale nie ma w tern wołaniu radości. Wszystkie 
te blade, smutne twarze zdają się tylko błagać 
0 pomoc. Nagle odrywa się giurhy łoskot bę­
bnów. Do miasta wkracza dziwny tłum iudzi. 
Są to chłopi kalabryjscy, ledwie powłóczący 
nogami. Idą w milczeniu i dźwigają ogromne 
plakaty z napisem: „Chleba i opieki! Dajcie
ubogim chieba, bo stracili wszystko*. Na czele 
kroczą starzy chłopi może dawni dobosze i z 
rozpaczliwą mocą wygrywają n* bębnach tempo 
marszowe Ta muzyka brzm i jak k.zyk nieszczę 
ścla. Idą bez słowa. Wielka procesja nędzy 1...

Za spiętrzGneml zwaliskami widać niebie­
skie, uśmiechnięte jezioro S. Eufemji. Lud ci­
śnie się ku mnie i dąży za mną w milczeniu. 
Proboszcz, atletycznej budowy mężczyzna, ze łza­
mi w oczach ściska moje ręce i „Panie 1 nie 
mamy-chieba. Wczoraj mieliśmy po małym ka­
wałku: jeden był na rrzy osoby. Grzebiemy w 
.ruinach, aby znaleźć coś do zjedzenia. Nie ma­
my wody. Studnia miejscowa wyschła, a do 
drugiej studni daleko. Nikt niema siły, aby tam 
się zawlec. Patrz pan! Dla rannych niema 
żadnego przytułku, niema rosołu, niema nawet 
jaj. Muszą poprzestać na kawałkach suchego 
chieba i wielu z nich umiera.”

I w miejscowości Priscopio nędza jest 
Okropna. Między 25) osób rozdano tylko 80 
funtów chieba. Żołnierze wyrzekli się własnej 
strawy i karmili nią zgłodniałych. Z pod gru­
zów wygrzebują wciąż ludzi żywych. W Marti- 
rano słyszano przez kilka godzin z rzędu głos 
przywalonej ruinami kobiety: „Ratujcie! Umie­
ram. Trupy moich dzieci leżą przy mnie. Ra­
tujcie!" Przez długie godziny Jęczała nieszczę­
śliwa głos jej powoli zamiera), aż w końcu 
zam&rt zupełnie".

Tak mniej więcej opisuje swoje wrażenia 
feljstonlsta włoski, a w końcu smutnego opo­
wiadania piętnuje surowo niedołęstwo władz 
eywilaych i wojskowych, które, zamiast działać 
solidarnie, drą się za włosy, kłócą się o dro­
bne f irrnalności i opóźrnaią ratunek.

KRONIKA.
( .w ń a r  22 września.

Sten pow ietrza. Godzina 12 w południ*: 
Ciepłota M4° R. Pochmurno.

W iadom ości osobiste.
Sekretarz teatru miejskiego, p. Mieczysław 

S a c h o r o w s k l ,  powrócił do Lwowa i objął 
napowrót sekretarjst teatralny.

Z życia tow arzyskiego. Dnia 24 bm. 
odbędzie się w kościele parafialnym w Sucja- 
wie ślub p. E niiji z Czemsleckich 1 voto Z a- 
j ą c z k o w s k i e j ,  córki długoletniego prezesa 
Czytelni polskiej w Paszkanach (w Rumunji), 
z panem Józefem Ja; ,  n s z o ws k i m.

(:) Zam knięcie rachunków  gm iny m iasta  
Lwowa za rok 1904, na 'rtórem opiera swe 
Kalkulacje magistrat obradujący obecnie nad 
budżetem na r. 1906, wykazuje bardzo korzy 
stne wyniki. Mumówicie: *) prebmłnowane roz­
chody zwyczaj u: wynosiły 5,<183 467 kor., zao­
szczędzono za>* przez rzeczy wisty wydatek mniej 
szy kwotę 70 505 kor. 94 hal.; rozchody nad 
zwyczajne preliminowano na 227.852 41 kor., 
zaoszczędzono z*.ś 185.000 kor.J razem przeto 
z a o s z c z ę d z e n i e  ' /  r o z c h o d a c h  wynosi 
255.505 kor. 94 ha'.; h) preliminowane przy­
chody wynosiły 5,285.274 kor., wpłynęło zaś 
faktycznie 5,700 742 kor. 80 hal., czyli o 
415 468 kor. 80 hat. ponad sumę spodziewaną; 
przychody ‘nadzwyczajne preliminowano na
222.000 kor.; wpłynęło zaś 42.023 kor. 98 hal., 
czyli mniej o 179 976 kor. 2 hai., kompensując 
wynik więcej korzystny w przychodach zwy 
czujnych 415.468 kor. 80 hal. z mniej korzy 
śtnym w nad zwyczaj nyah przychodach o kwotę 
179 976 kor, 2 hal, okazuje się ogółem w przy- 
Cb dach nadwyżka w kwocie 235 492 kof. 78 
hal., w połączeniu zaś z zaoszczędzeniem w toz- 
Chodach w kwocie 255.505 kor. y4 hal., oka 
żuje się wynik gospodami finansowej gminy m. 
Lwowa korzystniejszym o kwotę 490.998 kor. 
72 hal. ponad preliminarz.

Po poczynieniu zaliczkowo wydatków na 
rachunek roku bieżącego w kwocie 119.222 
koron 46 lulerry, pozostało jeszcze do rozpo 
rządzenia 371.776 koron 26 halerzy, które 
zużyto na częściowe umorzenie długu wiszącego; 
dług ten, który z końcem roku 1903 wynosił 
938 029 koron 30 halerzy, a w ciągu r. 1904 
zmalał do 8 9 000 koron, wynosi obecnie już 
tylko 497.263 koroh 74 halerzy, a więc w nie 
spełna dwóch latach zmniejszył się blisko o po­
łowę Jest to wynik zatem bardzo pomyślny 
i świadczy wymownie o przezornej i rozumnie 
oszczędnej gospodarce finansowej Lwowa.

Z tea tru . Dzisiejszy benefis pani Klisze- 
wskiej, która wystąoi po raz przedostatni w we­
sołej operetce Józefa Straussa „F gle wiosenne", 
zapowiada się doskonale, spodziewany jest 
bardzo liczny udział publiczności, która pragnie 
wyrazić uznanie swojej ulubienicy.

Jutro, w sobotę wystąpi po raz drugi pani 
Marja Zawiejska (córka pani Konopnickiej) 
w wznowionym dramacie St. Przybyszewskiego 
„Śnieg", w roli Ewy.

W niedzielę o godzinie pół do czwartej 
odbędzie się pierwsze popołudniowe przedsta­
wienie, daną będzie: „Zemsta", cztero-aktowa 
komedja Al, hr. Fredry (ojca). — Wieczorem 
przedstawioną będzie zabawna i wielce melo­
dyjna operetka Zellera „Sztygar", w której pani 
Kllszewska i p Lelewicz wystąpią po raz osta­
tni przed wyjazdem na urlop.

Sprzedaż tan iego  m ięsa prow incjonal­
nego na placu Strzeleckim odbywała się dziś 
na 6 straganisch. ogółem sprzedano 700 klg. 
mięsa wszelkiego rodzaju.

M ałoletni zbiegowie. W dniu wczoraj­
szym uciekła z domu rodziców Zofja Łysano- 
wska, 9 letnia córka dozorcy domu przy ulicy 
św. Jacka ped 1. 10.

Podobnie postąpił 10 letni Leon Barkict, 
syn rzeźiika z Zamarstynowa.

K ronika krakow ska. (Telefonem). W pi­
śmie do prezydjutn miasta rzeźnicy krakowscy

proponują następujący sposób zorganizowanie 
wielkiej rzeźni. Potrzebny kapitał 600.000 kor. 
ma być zebrany akcjami po 400 kor. Akcje ze
400.000 kor. tozebraliby rzeźnicy, zaś gmina 
wzięłaby akcje za 20C.000 kor., uzyskując tem 
możność czuwania nad cenami bydła i mięsa.

Pożary. W gminie Ptaszkowej, w pow. 
grybowsKim , spłonęło 7 zagród włościańskich.

Z naszych zdrojow isk. Liczba gości 
zdrojowych w T r u s k a w c u ,  dosięgła w tym 
roku po dzień 20 września cyfrę 4545 osób.

M iejskie ja tk i — w  Czerniowcach. 
Wyrąo mięsa we własnym zarządzie gminy m. 
Czermowiec, rozpoczął się wczoraj rano na 
czterech straganach w starym teatrze miejskim. 
Klio mięsa wołowego bez różnicy gatunku 
sprzed*ie się po I 1C koron.

Gdzie je st — H ohensalza? Jak wia­
domo, dzięki żydowskim radnym miejskim, 
przechrzczono Inowrocław na „Hohensalza". 
Pewna nadreńslca firma ogłasza w Kólnische 
Volksztg., że wysyłała coś pod adresem Ho­
hensalza, ale z koiei odpowiedziano jej, że sta­
cja kolejowa z taką nazwą nie istnieje. Zaadre­
sowano tedy: Hohensalza, stacja „Inowrazlaw" 
i z takim adresem przesyłka doszła na miejsce 
przeznaczenia.

B ankructw o banku oficerskiego. Zało­
żony przed kilku laty w Berlinie „Bank oficer­
ski” z kapitałem 3 miljony marek, zbankruto­
wał. Intencją tego banku było pomaganie ofi­
cerom, którzy wpadli w kłopoty finansowe. 
Z kaołtatu zakładowego stracono 2 miljony.

T ran sp o rt „w ojenny". Jak donoszą pi­
sma rosyjskie, w drodze do Mandżurji, zatrzy­
mano sto pudów bagażu, który wieźli dwaj 
przedsiębiorcy dla armji mandżurskiej. Transport 
ten składał się z kart do gry, wina hiizpań- 
skiego i... pornograficznych kart. Widocznie 
kupcy rosyjscy znają doorze upodobania i za­
miłowania armji rosyjskiej.

Dla ofiar w K aiabrji. Pius X przezna­
czył 300.000 lirów na odbudowanie kościołów 
I seminariów w Kaiabrji. Podobno Ojciec św. 
wstrzymał się od zamiaru wzywania katolików 
zagranicznych do składek na cele wyżej wspo­
mniane. Szczodrobliwość nadzwyczajna papieża 
spotyka się z wdzięcznością i uznaniem nawet 
w sferach, nieprzyjaznych Kościołowi.

M atryarchat. Ród męski w Ameryce jest 
na wymarciu 1 niebawem powróci na nowo 
matryarchat, który już niegdyś istniał na świecie. 
Tak dowodził na dorocznem zgromadzeniu 
międzynarodowego Związku Inspektorów fabry­
cznych w Detroit p. Bodine, superlntenóent 
urzędu oświaty przymusowej w Chicago i tem 
oświadczeniem swojem wywołał wielką sensację 
wśród delegatów. Wywody swoje opierał p. 
Bodine na urzędowycn danych statystycznych 
z ostatnich lat dwudziestu. Wediug tych danych, 
mężczyzna w Stanach Zjednoczonych wypierany 
jest stonniowo z każdej dziedziny pracy przez 
współzawodnictwo kobiet, dzieci i maszyn. 
Mężczyzna musi dziś opuszczać wielkie miasta, 
środowiska przemysłu i zadowalać się na wsi 
i w kopalniach, ciężką pracą ręczną. P. Bodine 
oznajmił uroczyście, że w Ameryce kobiety 
przeznaczone są do zostania płcią panującą 
w świecie przemysłowym. W r. 1890 około 4 
mlljonów kobiet miało w Stanach Zjednoczonych 
posady płatne. Cyfra ta w dziesięć lat później 
wzrosła do 525 milj. Nadto wzrasta procent 
narodzin dzieci płci żeńskiej, gdy wśród płci 
męskiej maleje stale; przeciwnie śmiertelność 
między mężczyznami wzmaga się, wśród kobiet 
z»ś zmniejsza. „Zbliżamy się”, wywodził mó­
wca, „do epoki wiecznej kobiecości, w której 
mężczyzna zajmować będzie miejsce podrzędne, 
zostanie wygnany na pola i tym podobne miej­
sca Df*'-v tzd/le w walce o byt uratować go 
może tylko Jego siła i wytrwałość fizyczna* 

Uczciwy republikanin . Zmarł w Paryżu 
były mtnistf r Goblet Liczył on 77 lat (urodzo­
ny w r. 1828) i z powodu podeszłego wieku 
usunął się w r. 1898 z życia politycznego. Śle­
dził jednak pilnie bieg spraw publicznych. 
Adwokat w Amiens, rozpoczął swą karjerę po 
ogłoszeniu republiki. Wyrobił sobie szybko imię. 
a gdy w r. 18S2 Freycinet został prezesem mi­
nistrów, Gobiet wszedł do jego gabinetu, jako 
minister spraw wewnętrznych. W gabinecie 
Brisaoną, który nastąpił po gabinecie Freycine- 
towskim i w drugim gabinecie Freycineta, który 
nastąpił po Brissonie, posiadał tekę ministra
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oświaty. Po upadku Freycineta . ostał prezesem 
■owego gabluetu ministerialnego, potem za Fio- 
queta wrócii znowu do minltterjum, tym razem 
]ako minister spraw zagranicznych. Na owem 
stanowisku wygłosi! słynną mowę przeciw pre­
zesowi ministrów węgierskich Tiszy, który od­
mówił w sposób ubliżający Francji udziału Wę­
gier w wystawie z roku 1839, jako jubileuszo­
wej wysuwie rewolucji. Od r. 1889 Goblet nie 
sprawował Już godności ministra, ale mimo to 
prz^z dziesięć iat zajmował jedno z najwyoi- 
tniejszych stanowisk wśród posłów lewicy. W 
1898 yrzepsdł podczas wyborów w Paryżu i 
odtąd nie kandydował już więcej. W osobie 
jego schoazi do grobu jedna z lepszych posta­
ci republikańskiej Francji.

Lasek óulońsWi. Skutkiem doniesienia 
figara, że rada gmnna stolicy, poparta przez 
rząd, postanowiła oddać pod topór przeszło 
100 hektarów słynnego lasku, powstały w całej 
Francji głośne protesty oburzenia. Wiadomość 
okaz ła się w szczegołacn nieprawdziwą. Wła­
ścicielem lasku było dotąd państwo i rząd też 
postanowił część jego pewną zużytkować dla 
pelów budowlanych. Zasłyszawszy o tern, roz­
patrzył się w pianach magistrat Paryża, p n ą ­
czem uznał je za tak zdrożne ze względów' 
estetycznych, iż kosztem 8 miljonów fr. wykupił 
od państwa prawo rozporządzenia przeznaczo­
nym dla budwy terenem. Zniesiono jednakże 
tylko plan zabudowania. Dla całości więc lasku 
rezultat pozostał ten sam i stąd wspom nane 
poruszenie w szerokich masach publiczności. 
Gotuje się podobno nielada burza; deputowany 
Dubois i pisarz dramatyczny Batailie organizują 
formalną kampanję protestową, wzywając do 
udziału w niej wszystkie żywioły inteligentne.

Eksplozja w fab iyce. W i e d e ń .  (Teł.) 
W fabryce celuloidy firmy .Braci Seiler* w XVI 
dzielnicy nastąpił dziś przedpołudniem wybuch 
eduhidy. Płomienie objęły całą tę część bu­
dynku, w której mieściła się fabryka. Wśiód 
setki zatrudniony! h tnm robotników powstał 
wiclkt popłoch, wielu wyskoczyli oknem. Pożar 
trwał kitka godzin. O ile dotąd wiadomo wy­
dobyto dwa trupy. Trzech robotników cdniosło 
ciężkie, a sześciu lekkie obrażenia.

Z kraju.
Dynów. (Śmierć w płomieniach) We wsi 

Wesołej pod Dynowem wybuchł przed kliku 
dniami w nocy pożar w domu Stanisława Spie- 
Ch;, właściciela handlu mączki kościanej i in­
nych towarów rolniczych. Ogień zniszczył tak 
dom, jak obok stojącą stajnię. W płomieniach 
zginęra 70 letnia macocha Spiecha, która spała 
na strychu spalonego domu. Ogień mieli pod­
łożyć Merlech i Łajba Tagowie. Obu ich poli­
cja aresztowała i odstawiła do aresztów są­
dowych.

W adow ice. (Pożegnanie dr. Szlachłow- 
ikiego) Dnia 13 września br. żegnali urzędnicy 
dyrekcji okręgu skarbowego w Wadowicach 
przeniesionego na stanowisko dyrektora okręgu 
skarbowego w Krakowie radcę dworu dra Sta­
nisława Szlachtowskiego. Imieniem zebranych 
urzędników przemówił w gorących słowach 
radca skarbowy Leonard Orszulski, podnosząc 
zasługi dra Szlachtowskiego tak w dziedzinie 
pracy społecznej jak i około dobra podwład­
nych mu urzędników. Wyrażuny w słowach 
radcy Orszulskiego żal — był — wyjątkowo 
w podobnych okolicznościach szczerym i nie­
kłamanym. — Dr. Szlachtowaki Dowiem posia­
da rzeczywiście tak szlachetne i tak wielkie za­
lety serca i duszy, że postępowaniem swem 
zaskarbił sobie u wszystkich, którzy byli jego 
podwładnymi — prawdziwą i głęboką cześć i 
sympatję. Uczucia te nie są iednak wyłącznym 
tylko udziałem podwładnych mu Uizęńników.

Poświęcenie się dra Szlachtowskiego dla 
pracy około rozwoju wszelkich szlachetnych 
kierunków życia społecznego i towarzyskiego, 
jako też taktowne i zacne postępowanie jego 
we wszystkich stosunkach życiowych zjednały 
mu wyjątkowo miłość i cześć u ludności miej­
scowej i okolicznej. — Opuszczenie zatem Wa­
dowic przez niego odczują boleśnie wszystkie 
sfery tajże ludności.

W innica w  S tsrych  B rodrch . Przed 
Ul«u laty po blisko 50-letniej wojażerce, po­
wrócił do rodzinnej zagrody z Brazylji, Brodcza- 

■3 Btrns.ein z pewnym Portugalczykiem

Manuelem Kai losem Orljo, który w Ri]o 
de Jancjro zaślubił jego siostrzenicę i będąc 
winiarzem zawodowym w r. 1900 w S aryoh 
Brodach w ogrodzie nabytym przez jego wuja 
gdzie dawnej skąpo rosły ogórki i karłowata 
noamew. założył winnicę, tw>.raząc że zarówno 
nasz grunt, jak i klimat w zupełności sprzyja­
ją winnej kwltia ze. I zaiste, rzekomo fantasty­
czne mrzonki, stsły się zupełnym laktem i gdy­
by nie przeszioroczny pożar, który nawiedził tę 
posiadłość i okrutnie się dał we znaki winny la­
torośli, miałby portugalski winiarz przy obecnym 
winozbioize przynajmniej 30 hl. wybornego 
wi.ia, a jan zapewnia, wytłoczy w tym roku 10 
heztolitrów, 5 gaiunków białego i czerwonego 
wina. Oprócz winnicy w danej chwili zajmują­
ce] obszar */* morga, ma też w niewielkie] 
odległości z wasnyoh szczepów założoną nową 
winnicę na przestrzeni 2 morgów.

Pomlmowoli nasuwa się na myśl złota 
prawda tenaencji, zawartej w jednym ustępie 
czytanki szkolnej .Skarb w ogrodzie*. Proceder 
godzien naśladowania!

Dział ekonomiczny.
WiedeA, 22 września.

(//*.) Obawa, że bank angielski będzie 
z muszony podwyższyć ponownie swą stopę 
procentową, oJuz!alywała dziś ujemnie na ten­
dencję targów pieniężnych. Zwłaszcza na gieł­
dzie berlińskie], najbardziej uwydatniały się 
skutki tej obawy, ruch bowiem na targu tam­
tejszym zmniejszył sfę raptownie, a kursa pa­
pierów spadły ootkJiwie. Bardzo znacznie spa 
dly zwłaszcza akcje niemieckich przedsiębiorstw 
elektrycznycn z powodu strejku, jaki wybuchł 
w głównych fabrykach tej kategorji.

Na giełdzie tutejszej ruch był stosunkowo 
niewielki, ale zasadnicza tendencja mimo to 
była silna. Akrje Schodnickie podniosły się dziś 
o 24 kor., Karpackie o 6 kor. Aiccje kolejowe 
wykazują przeważnie zniżki, ale niewielkie, to 
samo akcje bankowe.

Kolej pół tocno zachodnia zamianowała już 
także pełnomocników swoich do przeprowadzę- 
n a z rządem rokoaań o upaństwowienie. Są 
nimi znany finansista Tausstg 1 dyrektor tej 
Irolei Zehctner.

— Podniesien ie cen nafty. W i e d e ń .  
(Tel. wł.) Kartel naftowy idąc za ten>, co się 
już faktycznie stało, podwyższył ceny nafty o 
27a korony. Podwyżka ta dotyczy nafty w wa­
gonach, co się tyczy zaś sprzedaży drobiazgo­
wych odbędzie się osobna narada handlarzy.

— Brody 21 września. W bieżącym ty­
godniu dowozy zboża rosyjskiego na tutejszym 
targu zbożowym wynosiły przeciętnie 8 do 12 
wagonów dziennie.

Usposobienie panowało słabsze.
Sprzedawano: pszenicę z bliższych okolic 

po 4*70 do 5" -  r t , żyto z bliższych okolic po 
4 20 do 4*35 rs., hreczkę z bliższych okolic 
po 4*50 do 5 00 rs., proso z bliższych okolic 
po 4'50 do 5*00 rs., otręby pszenne z bliż­
szych okolic po 3'4fi do 3*65 rs., otręby żytnie 
z bliższych okoiic po 3*50 do 3*75 rs.

Wszystko za 100 klg. tran sito ń la rinfusa 
sta cja kolejowa Brody.

— BafldaipM rct 22 wrześ nia, (Oldda zb&- 
jkowaf. (Kursa w koronach i po 100 kilogramów. 
P sz c r  es na październik 15 82 do 15*86; psze­
nica na kwiecień 16 54 do 16*56; żyto nc pa­
ździernik 12 82 do 12 84; żyto na kwiecień 1906 
r. 13 52 do 13*54; owies r r  październik 12*28 
do 12 30; owies na kwiecień 1906 r. 12*70 
do 12*72; kukiuuthn na wizes^eń —*— do —'*—; 
kukudzŁ na ma] 1S06 r, !3*J6 do 1378; rze­
pak na wrzesień —*— do Cśerty na psze­
nicę: dostat Chęć kupna: mierna. Usposobie­
nie: spokojne Pogoda: deszcz.

— W ie d c f t  22 września Zamknięcie giełdy 
O /Cnlz. 2 min. 30. Akcie sustr. Ziktfdu Jucuyt 
687*—, Akcje węg. ZaJcł. kred. 807*50, Akcje 
Angiobanku 318*50, Akcje Unioabanku 573*—, 
AkCjj Laenderoatiku 454*—, Akcji B*£kvtreinu 
576*25, Akcje BoueneredU 1050 —, Akcje galic, 
Banku hipotecznego 560—. Akcje kolei państw. 
6*6 75, Akcje kolei połud.104 —, Kolei Eibethai 
453 50, Akcie kolei Północnej 5890, Akcje kolei 
CzernHowieddef 585*—, Akcje Alpiny 544 —, 
Akcje Kinu Muranjl 557*50, Akcje praskiego To­
warzystwa żelaznego 2760, AaCje fabryki brani

584* - , Akcje tureckie tytoniowe 381 —. Akcje 
galic.-karpac, towsrŁ tufiowcgc 980* Obllg. 
węg, indonin 96 75, Renta majowa id?*55, /Lustr, 
renu koron , 10070, WęgterŁU* rcnła 67*16, 
56 I. listy ToWłtrł. kred ziema. 99*81 4 proc. listy 
Banku hipoi. 99* 4 i poł proc. Itsty Basku 
hijjot. 101*35, Bprov. iisty Lisiku hipot 112*50, 
4 proc. Ltd, Banku majowego 100*-, 4 i pAł 
proc. śistv 2 af. 101 90, 5%  obłigacj
korn. Sanki? —*—, 4 proc. Oalłc. aUijp
p-.t-pia 100—, <;> pt-A OaL p o i kraj. z r. 1893 
99*95, i prs. pożyczał m Lwowa 08*89, Losy 
turecH? 149*--, id łlf^O , Ruble 2 .4*25
SH ■ __■_ » —  ' . .i ■......   ■

Drobne ogłoszenia
po 3 halerze ?a słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal

I n a ł t t t l l  I znakomity, nieucięty 170, Pianino ber 
|  v l» % |łlR rl Ijirak/e hebanowe 260 złr. Żtilińskiego 
6. Kalinowski. 630

T a lia it lfa  wyrobów metalowycn robo. budowlanymi f 0 0 1  y ą f l  i kąpielowych Z. Gościckiego, Lvćw, 
Zielona l> ooie _ się. 5 '9
T ś f ł A h i ż f t f  now  ‘ H am burgera lub pi z ograny czar- 
|  9 t  I R j ł f R R J  ny Mignon tan io  sp rzedaje  Woj a ro - 
vicz, Rynek b I. p. 624

l& te a iy jfu t  i błędy w wymowie leczy Bardach, 
,l% ąaJ»W W  szkoła głuchoniemych, Lwów, Kotlar­
ska 10. o 26

V f tn n 1 d lf e  8funt(i * zuaciniejszych prvy ul. Orodec- 
kięj w całości lub parc Ba.ni na sprze­

daż. Bliższa wiadomość w katicełarji adwokata D i. 
Zygmunta Dsiewicza, Lwów, Akademicka 22. 54$
V n «M ł6ftif9  ‘ P^trowa- solidnie budoraaa, z rlę- 
f |a U l t« l l lv ł l  kn>m ogiódkiecą blisko śródmieścia, 
z powoju wyjazdu właściciela zaraz óo spuaóanut. 
Bji£sz£ wiadomóść w Administiacji._____________

u m -seurzj powióciii s  Iwonicza 1 
polecaj., się nadal PT. s  :un Pa- 

bhczHości do m assażJ i wszelkich zabiegów hydro- 
paryczn ch weuług wskazówek WP. Lekarzy. netau,aa 
Opata nr. 20 (boczna Łyczakowska). olei

ł i k g a U  Prawdziwe pti ikie dywany starożytne 
w r j f l t j t  w rozmaitych wielkościacl sztuka p* 30 zł.
Kopernika ur. 17. 02$
7  jb  1 wielki, o dwóch oknacii, z w ereadą-'La 1. 
f  v%wj piętize z meblami, lub bez, &o wynajętje 
zaraz, u! Chodorowskiego (boczna Łazarza) 1. 1.

p . f l n j )  umiejąca krawiec/.yznę, szyć białą bieHanę 
f  A n n tt poszulruje mirjsca w prywatnyrp domu. — 
Zgłoszenia .Potrzebująca* biuio Soko*owakiego, P a ­
saż Hausma:ia. 626

Iłnfilo l*V  kaneelaiyjue, r,junkowe, m isz>no«re i ii 
| d | l ł * t y  stowe, " .grówki na llstacn i kopenacłi 
oraz wszelkie artyl ułv biuiowe, te cnniczat i artysty 
czne poleca ni jraniej SE Y F A R T H  A D T D T M s K l  
we Lwowie przy placu Marjackim. 632

z osoonytr wchodem w parte- 
f  I ł ł 9 [  i r o n i o w j  rzt, dla osób wolnych, r .  Są- 
danie z calem utrzymaniem, przy ui. KlonowioM 1. 3, 
jest zaraz do wynajęcia.

t a l i i  skarpetki podrabia i wyrabia praco-
|  9 łlV 4 v V R lf -vnia Bronisławy Wiedenicwej, Lwów 
plac Bernardyński J. 7, obok hotelu krakowskiego.

B tłłuM *«ie9 M9 nauczycielka poszukujelekcj* przed 
ĄRtjłłW tł i '•* .j miotóv szkolnych. — Wiadomość 
w Administracji .Dziennika Polskiego'1.
P t y n i i g  Christoha z Paryża srebro stołowe po ce- 
/* l JH R k  nach fabryc/nycn poleca Jan W oj tych, zło­
tnik we Lwowie, ul. Akademicka t>. Przy wlększem 
zamówieniu znaczny opust. Cli

^  TH Ha IW ,rzach pokojów z kuchnią na pierwszym 
jA H ą flH ł fjętrze lub w mezaninie. — Zgłuszenia 
■ł  podaniem ceny przyjmie handel A. Szkowronz we 
Lwowie. 58*

^a«M )« 9 W * u # ts  HI- roku, wprawny instruktor przy- 
^ « łR iH a i£ y > ia  jąłby chętn.e lek ję  na Ciły rok. 
Łaskawe zgłoszenia w az z podaneml warunkami 
proszę słać na acres: .Seminarzysta* poste restantr 
Dobrcsin*.

lekcji fortepianu, rutynowana wauceyciel- 
H H A lilf l ka, uczenica Mikmego po 4 i ,5 ztr mie­
sięcznie. Wiadomość w Administracji Dziennika. 631

W ittAftfhttY 5 kg. piękre, słodkie winogrona ze 
I f l i ł l i j j lw l lu  wzyórz wysyła sta ann.e opakowane 
franco za kor. 3'—, delikatne mu»zkatele m  k. A — 
wysyła B. Timon, Eger in Ungarn. 591

Y a y .a i l  dób? I erem i sny p. Mllatyn nowy, po&zu- 
fcRI £ ą t t  kuje celem zakupna większej Mond krów 
dojnych 624

Wydawca i odpowiedz, za redakcję: Adam Krajewski
Papier ■ fabryki c « ‘ afiikitj

2 drabarał M. Sciunitta 1 Sp poć* aaraąńem 
J. O, Protrowzfaej/ .


